
Zdzisława Górska                                                                                                       

                                       

           Ścieżki wiary 

 

                               Jerozolima będzie ze mną wszędzie 

                                                 wrosła we mnie drzewem 

                                                 oliwnym 

                               W kwiatach myśli 

                                                 i łodygach wspomnień 

                                nieustanny obraz trwa 
 

                               Jezioro Genezaret przelewa się 

                                                 łagodnością 

                                                 z myśli na myśl 

                               Tutaj Bóg zostawiał ślady stóp, 

                                                 schody słów 

                                                 budowle prawdy 

                                                 strzeliste wieże nadziei 

                               Męką Krzyża wytyczył ścieżki wiary, 

                                                 które potężnieją z czasem, 

                                                 obejmując świat 

                                Czym bylibyśmy dziś /jeśli byśmy byli/ 

                                                 bez tysięcy świątyń, 

                                                 bez Zwiastowania 

                                                 bez Narodzenia 

                                                 bez Krzyżowej Drogi 

                                                 bez Zmartwychwstania 
 

                                W nas i wokół nas byłby dziś 

                                                 tylko piach pustyni 

 

                                                       Pustynia Judzka, 30.04.2009 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Zdzisława Górska             

                                              W Wielką Sobotę 

 

                                          Idę poprosić białego baranka 

                                          niewinności 

                                          aby nie czerniał z rozpaczy 

                                          nad znowu niezasianą ziemią 

                                          gdzie zamiast gwiazd 

                                          spadają pociski 

                                          gdzie ludzie padają jak snopy  

                                          a ziarno 

                                          rozsypuje się rozstrzelane 

                                                                    bez winy 

  

 

                                               

                                  

Zdzisława Górska                                                                                                          

 

                                         Wielka Niedziela 

 

                                        Wstrzymaj bieg 

                                              Dokąd pędzisz 

                                        Może chcesz zbyt wiele? 

                                              Wsłuchaj się 

                                        w bicie dzwonów 

                                              w strzyżowskim kościele 

                                         

                                         Nie bój się, 

                                              nie na trwogę 

                                         serca rozedrganie 

                                              Śpiew niesie... 

                                                          Alleluja! 

                                         To jest Zmartwychwstanie! 

 

 

                 


